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służy nam jako doskonały i wdzięczny aparat tele­
foniczny.

Ten bronz jest rzeczywiście cudownem cackiem; 
jest to jedna z fantazyi miss Alberty, która koszto­
wała ją cztery tysiące funtów sterlingów.

— Rzadko się zdarza widzieć równie coś pię­
knego — rzekł Daryel.

— To nic dziwnego! Jest to ostatnia praca Fal- 
guiere’a. Czy zauważył pan wyraz niepokoju wy­
ry ty  na twarzy tego posłannika, nie wiedzącego, 
czy dobrą, czy złą wiadomość niesie!?

W  tej samej chwili zabrzmiał dzwon w ręce 
posągu, a z ust jego wybiegł głos dźwięczny.

— To ja, miss Alberta! — Mam nadzieję, że 
nie przerywam ważnego jakiegoś doświadczenia?

— Bynajmniej — odparł Ralf Pitcher — sądzę, 
że pani jest zdrowa i nie zaszło nic niespokojnego.

— W szystko jest jaknajlepiej. Ukończyłam sprawy 
które zatrzymały mnie w Malcie, prędzej niż się 
tego spodziewałam. „Zwycięzca" będzie mógł jutro 
wypłynąć na morze. A będę u was już jutro wie­
czorem.

— Czy trzeba uprzedzić Cherife? Zdaje mi się, 
że nie liczyła na tak rychły powrót pani.

— Dziękuję panu; jest już uprzedzona. Jest po­
stanowione, że przybędzie automobilem do Tabarki, 
oczekiwać mnie. Ale prawie byłabym zapomniała! 
Czy pan Jerzy Darvel przybył?

— Tak jest, miss Alberto, jest tu  już od dwóch 
godzin.

—  Niech mu pan powie, że cieszę się bardzo na 
to spotkanie i że jego obecność w naszej Thebaidzie 
sprawia mi prawdziwą przyjemność. Ale do widze­
nia, do jutra, muszę jeszcze mówić z kilkoma inte-

< resantami, a mam za półgodziny spotkać się z moim

zastępcą, w sprawie procesu, który rząd transwaal- 
ski wytoczył mnie.

Posąg zamilkł, a Jerzy Daryel był jeszcze pod 
urokiem tego świeżego i wdzięcznego głosu, który 
długi czas brzmiał w jego uszach.

— Byłbym pana połączył z miss Albertą — rzekł 
Ralf Pitcher — ale miała czas wyliczony, jak to sam 
pan zauważyłeś zapewne. Niema ani chwili spokoju, 
tak zajętą jest sprawami różnorodnemi. I doprawdy 
ta  kobieta posiada umysł niezwykły i energię, skoro 
potrafi stawić czoło tylu trudom i przeciwnościom, 
spotykającym ją  ze strony ligi finansowej między­
narodowej, zwróconej przeciw amerykańskim milio­
nerom.

— Będzie pan mógł ocenić jej wyjątkową i głę­
boką inteligencyę —- rzekł kapitan Wad, zwracając 
się do Jerzego.

— Jakto? Nawet w kwestyach naukowych?
— Tak jest. Nawet w kwestyach naukowych, 

są dnie, w których wprowadza nas w zdumienie 
logicznością sądu i śmiałością poglądów! Miss Al­
berta będzie idealną towarzyszką i przyjaciółką 
pańskiego brata. Przeznaczenie samo połączyć ich musi.

Jerzy Darvel nie odpowiedział. Teraz, kiedy 
entuzyazm wywołany zdumiewającemi doświadcze­
niami uczonych rozwiał się trochę, nie mógł pow­
strzymać się od zrobienia sobie w duchu uwagi, że 
przecież Robert znajduje się w szalonej odległości 
od rodzinnej swojej planety — i wątpliwości znowu 
zaległy jego umysł podniecony.

Uczta Lucullusa.
Zazwyczaj o godzinie szóstej podawano obiad 

w willi Sentisąue, a. do tej pory czas był ściśle po­
święcony pracy naukowej i badaniom.

Uderzenie dzwonu oznajmiło, że służba już po­
dała do stołu, a na ten dźwięk wszyscy czterej 
uczeni udali się do jadalnej sali, olbrzymiego po­
koju, wybitego skórą o jasnych barwach. Jerzy 
Daryel podziwiał wielkie szafy włoskie zawierające 
dzbany roboty Benyenuta Cellini i cenne porcelany 
saskie i urny hiszpańsko-maurytańskie o artysty ­
cznych złoceniach. Znajdował się tak obfity zbiór 
cennych arcydzieł sztuki, że Jerzy przejęty tym w i­
dokiem usiadł onieśmielony trochę na bogatem krześle 
hebanowem — inkrustówanem perłową masą i ko­
ralem. Były to krzeszła uratowane w czasie znisz­
czenia pałacu cesarskiego w Brazylii, a posiadały 
one styl „rococo po rtu g alsk i, nie spotykany już 
dzisiaj.

— Przekona się pan — rzekł Boleński, który 
zajął miejsce obok Daiwela — że ten archaiczny 
przepych harmonizuje doskonale z udoskonalonym 
komfortem dzisiejszym. Widzi pan to złocone koło, 
obracające się ponad żyrandolem weneckim?

— To wentylator zapewne — odparł młody 
człowiek.

— Tak, to jes t wentylator, ale nie z tych nie­
wygodnych aparatów, które służą tylko do poru­
szania zepsutego powietrza i ułatwiają rozmnożenie 
się mikrobów bez najmniejszej użyteczności hygie- 
nicznej. Każdy z promieni tego koła rozpyla zamro­
żone, czyste powietrze, czerpiąc je z flakonu umiesz­
czonego w pośrodku. Tutaj nawet w porze naj­
gorętszych upałów mamy atmosferę czystą i świeżą.

(Ciąg dalszy nastąpi),

r# W l

‘ | -g-|—    _iij.n„

Zakład M a rz e b o w  „Ceacordia1
wlany wyrib tramlea K rakiw , Plac t$Hesejiapteki IL.  ̂ (d©m własny) Teleftm Nr. 311

i il Mliii! IM!“    ‘ mm WWWI WWWBW ii

Wertykalne motory dla surowców olejnych
system Henryk Bachrkh — inż. F. Huber.

Zużycie materyału palnego 250 grcm. przy średniej w ielkości I
B e z d y m n e , b e z w o n n e , c z y s te !

Nizkie koszta nabycia! '3% ”:
G e n e r a l n y  z a s t ę p c a  d l a  G a l ic y i  i  B u k o w in y :

Leopold Herrmann we Lwowie, ul. Krasickich 14. 
S p ecya ln a  fa b ry k a  m o to ró w  rop n ych

Towarzystwo komandytowe
B A C H R I C H  & C o., W iedeń, H e ilig e n s ta d t.

— —  Ż ą d a jc ie  p ro sp ek tu  S r .  701.   -

N ie p rz e m a k a ln e  
i b e z w o n n e  są

Pollenza prawdziwe 
reformowe potniki,
Pollenza staniczkow e 
1 Pollenza „allrig th"
do bluzek kimonowych. 
Do nabycia we wszystkich 
galantery jnych handlach.
Fabryka: Wiedeń II, 

Grosse Sperlgasse 6.

Miliony słoików 
do konserw

Aparaty do smażenia
zm nie jsza ją  koszta

utrzymania konserui.
Nowy wynalazek: 

B ra y e ra  aparat  „ R e x “ 
do so k ó w  o w o c o w y c h
„Kex“ Tow. stoików do kon­

serw H am burg v. d. H. 
G łó w n y  s k ł a d :  

Wiedeń VII. Neubaug. 31.

Zastępstwo na Kraków:
T o m . G ó r e c k i

K r a k ó w ,  R y n e k .

b l a k c a
absolutnie działający środek 

przeciw
czerwoności nosa

wywołanej przez zimna, gorąca, 
zmiany tem peratury , zle traw ie­
nie i t. p. także w pierwszym 
stadium  pijaństwa. Znakomity 
środek na powiększone pory i 
krw iste żyłki. Żadna maść, pu­
der lub szminka, k tóre  służą ty l­
ko do pokrycia. Natychmiastowy 
skutek i zupełna nieszkodliwośi 
Za nadesłaniem  K 4-— (za za­

liczką 45 h wiecej) przez 
W. Hoffarth, Berno 3, Morawy 

K raptengasse 11.
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w z obok umieszczoDamarkajicIłfCjiua
usuwa czasowagfocMę' 
wyciEkzuszu.szomwDszacb 
i pnałęplouystuchjiawfiLw 
wypadkachzadawnienla.

_______  Do nabycia poKtr.toafla-
szkę w ra z  ze  sposobem użycia je d y n ie  w a p te c e
PIDTRftMIKDLASCHAWELWDWIF

NIEDERLANDZKIE
Towarzystwo Ubezpieczeń na życie

D y re k c y a  w  W ie d n i u  I., A sp e rn p la tz  1
(w e  w ł.  p a ła c u ) .

Gł. agencye: Tarnów, Podgórze i Przemyśl. 
Kapitał ubezpieczony około K 422,300,000-— 
Rezerwa premiowa „ „ 116,000.000'—
Rozwój Towarzystwa w ciągu ostatnich 30-tu lat: 

i8S l K 2,243.744-38 
1883 K 8,848.202-88

1888 K 39,500,510-60
1893 K 81,724.261-22

1898 K 166.615.639-40
1908 K 341.223.100 85

1910 K 372,400.010-66
1912 K 402,194.964-60

1918 K 422,300.000—
Zdolni agenci, k tórzy  m ają stosunki tylko w lepszych sferach, 

zostaną przyjęci za wysoką prowizyą i s talą  Pe^ y ^ _ _  
Sub-Dyrekcya M. G rif fe l ,  K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  38 .

R O W E R Y
lekko idące, silnie zbudowane, eleganckie. 

M ę s k i e ,  d a m s k i e  i dziecinne  
dla szportu, 
dla wyścigów, 
dla codziennego użytku. 

Podwójne i poczwórne przeniesienie. — 
Wszelkie przybory. — C e n n ik  d a rm o .
(Piękny rower drogowy z wolnem kołem od K 145).

S. Grudziński i T. Berger
l k  Kraków, ul. Szewska 2 2 /5 , te l. 305

LILIOWE MYDŁO Z KONIKIEM
firm y Bergmann & Co., Tetschen a. Elbe

jest coraz bardziej ulubionem i rozpowszechnionem, dzięki jego 
uznanej skuteczności przeciw piegom i jego udowodnionem, nie- 
doścignionem co do racyonalnego pielęgnowania skóry i piękności. 
Tysiące listów z uznaniem! Wiele nagród pierwszorzędnych. Ba­
czność przy zakupnie 1 Uważać należy wyraźnie na oznaczenie 
„konik4* i na pełną firmę 1 Po 80 hal. Do nabycia w  aptekach, 
drogueryach, perfumeryach etc. Tak samo wypróbowany jest 
Bergmanna krem liliowy „Manera4* (70 hal. za tubę, cudowny do 

utrzymania delikatnych rąk damskich.

Nieprzemakalny 
i lekki jak piórko

wytrzymały na zmiany powietrza
Prosimy zwracać uwagę na markę 
ochronną i napis na podszewce.

l>o n a b y c ia  w k a ż d y m  le p sz y m  
s k le p ie  g a la n te r y jn y m .

FABRYKA KAPELUSZY J. FLUSS
FR E IB E R G  n a  M o raw ach .

KIMONO W Y Ł Ą C Z N Y  M A G A Z Y N  
i P R A C O W N I A

Kraków, ul. Karmelicka L. 7 Zam ów ien ia  uskutecznia do 4 godzin. BLUZEK


